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Parlamentarzyści u marszałka Smigłego 
RSZA W A. 29.11. Dzisiaj o .godz. 10 
zaczęło się posiedzenie parlamenta 

'w, którzy swego czasu zg'łosili swój 
·do Ozonu. 
ranie z.wołał plk. Koc i za.proszenia 
ał ido wszystkich swych adherentów 
erescwanie posiedzeniem było 1niezwy 
11,·c~ec czego na zebranie przybyfi nie 
wszyscy zaproszeni, a zaiproszono 220 
·w i senatorów. 

· b'ail :ie klrótko płk. Koc, W:S:kazując cel 
~mia. Chodzi o ~tworzenie koła parla 

rnego OZN. dla ujednos;tajnienia li­
lityc;;.ne · na terenie parlamentarnej 

akcja Ozonu, w kraju znalazła swój od 
dnik także i na terenie parlamentar 

stępn'e oddal głcs pcs Olewińskie­
który i:rzedstawił zasady regui:aminu 

i noszą.cego nazwę „koła parlamen · 
iego':. 

ierć robotnika 
pod zwałami ziemi 

óWNE. 29.11 W Orżewie podczas wy 
ania krę,gów betonowych ·ze starej 

etrowej stuJdni obsunęłą. się ziemia, kió 
ostał zasypany robotnik, pracują.cy na 

1 studni, 26·letni Henon Jakub, HenOIIl 
'ćd śmierć. 

' · wn:ież i we wsi Leni1ków w pow. krze 
·nieckim 35-let.nia Marta S'aw.czuk, ko 
' glinę w jednej z okolicz.:nyeh glinia­
. :z:ostała zasypana ziemią. Pomimo na­
miast<>wej akcji .ratunkowej wydobyto 
tylko zwłoki Marty. 

niertełny cios bagnetem 
~UBLIN. 29.11. W czasie sp011u na tle 
aą.tkowym Jan Solak z Biłgoraja fUde· 
~ bagnetem w pierś 32-letniego Józefa 
!ucha. 
i·ężko rannego w stanie beznadziejnym 

iewieziono do s:opitala, sprawcę usiłowa 
za·bójs.twa aresZJtowano. 

rwa\va zbrodnia na weselu 
ll'QWY SĄCZ. 29.11. N a weselu w g.ro­
dzie Ociec:zka ;pod Llimanowa jeden z 
· i, Stefan żelazko, przebił nożem Wł. 
rka w czasie kłótni o tancekę. 
)yrka przewieziony do sz.piitala w N o­
·m Sączu zmarł. 

ejm zwołany na 1 ·grudn'a 
arszałek Sejm\U eiwołał posiedzenie ple 

ne na środę 1 gru:d:nia o godz. 11 -rej 
d południem. 

ednakże · 

Za~ady te polegają .na ~olidarnym wy­
stępowaniu ~cła w rzeczach: stosum,Icu do 
11.il.'/l u, prezyc~:um sejmu, budżetu, świad­
cz.cf>. pcdatkowych. 

J' ednym słowem: rpozostaje na teren:ie 
se.~.mt'.1 typowa organlizacja polityczoa, lktó 

rej dotądi nie było i 1której powS'tania linter 
p-etaitorzy konstytucji i ordynacji wyibor 
t-zE< bez.wz.ględnie się wystrzegali. 

Zebranie zakończyło się po":·zi.ęiciem uch 
\.Vały o stworzeniu koła pairlam.ellltarnego 
O:aonu oraz uchwaleniem zaprojektowane-

go reguJ.amiinu. 
W .:nieidziel·ę w południe pł.k. Koc na cze 

le Komisji regulamimowej, t. j. w otocrze­
r.iu 12 osób, był przyjęty przez marszałka 
S'migłegc·, kitórego poinformował o staini~. 
prac podjętych. 
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zn wienie procesu Studnickiego 
No~i świadkowie w sprawie kartelu drożdżowego 

WARSZAWA. 29.11. Po 10-ciodnioivrej 
przerwie sąd okręgowy w Warszawie dziś 
wznowił proces prof. Studnickiego ·z p.rezy 
dentem mirusta Starzyńskim. 

P. Studnicki, który już wyzdiroiWiał, sta 
wił się na rozprawie w towarzystwie 

f:'.,wych obrońców adlw. Szumańskiego, Woź 
r..iakcwskiego i Zielińskiego. 

Obrona w czasie przerwy W procesie wy 
stosowała do sądlll okręgowego ;podainiie, w 
którym zażą!d.ała dodatkowego wezwani:i 
w charakterze .świadków ur2Jędm.ików miim.. 

... -.,_' ·~ . . -- ' ~ -

.Sensacyjny spór o pensje wydalonych 
i z powrotem przyjętych do służby 

urzędników 
WARS'ZA W A. 29.11. Sensacyny spór o 

pensje wydalonych, a następnie z powro­
tem przyJętych do słuilby pracowników ko 
~ejcwych, stać się ma przedm.i<Ytem skar­
gi ·do Najwyższego Trybunału A<lministra 
cyjnego. 

KiJLkudziesięci.u kolejaTzy, którzy przed 
3--5 laty zwo1nieni zostali ze służ:by zaska 
rżyio itę idecy;zję do N.T.A. 

N aj1wyższy Trybunał Ądm.iinistracyjny 
uznał je za niepraiWltlą, wohec czego kolej':!. 
rze odzyskali formaJnie swode stanowiska. 

W myśl ·obowiązujących przepisów, ~ rai· 
zie anulowania .zwolnienia praco~m~kom 
kolejowym przysługt)je p.rawo do upos.a -
że1i za cały okres ubiegły . 

Jednakże dyrekcje kołejowe uznały, iż 
unie\, a 2nienie redukc ii daje kolejs..rzom 
tylko prawo do poooW!IlegC\ ?atrudnien~a, 
nie zaś do otrzymania zaległych ~łac. Za· 
targ, .który wy.nikł na tym tle stanie się 
powodem serii nowych ,procesów przed N aj 
wyżs.zym Trybunałem Aldimiini!Straicyjnym. 

Sprawa honorowa 
.między adw. Nagórsk_im i Suchodolskim 

WARSZAWA. 29.11. JaJk droiosi „Nasz 
Przegląd'' w wyilliku .starcia mięjdzy adwo­
katem Nagórskim, a adiwoka<tem Sucho­
dolskim, które wyidarzyło się ;podczas so-

bc•tiniego posiedzenia Rady Ad·woikaokiej 
spraJWę skierowano na drogę honorową. W 
imieniu mec:. 1Z. Nagórskiego występują 
ob. ob. St. Thugutt i 1Z. Gra:liński. 

Urzędnicy łódzcy *ądają 20 proc. podwy!ki 
ŁóDź. 29.11. Wczoraj odbył się wielki 

wiec pracowm.ików umysłowych, liczący ok. 
3000, poświęcony kr}ttycznym wa.ramkom 
.zarobkowym. 
Około 33 prO<!. pracowników umysło -

wych zarabia .miesięcznie poniżej 120 zł., 

z czego ,potrącane są jeszcze św:iadiczenia 
socjalne i społeczne i •t. d. 

W~ec zaJkończył się uchwai'eniem rezolu 
cji, żą/dająceej zawarcia umów zbioro;wych 
w przemyśle i handlu oraz podwyższeenia 
płCl!c o 20 proc. 

skarbu Sidora i Zw-0lińskiego oraiz Her.ma 
na Giesza, który miał pesia<lać im.form.aicje 
o funduszach wypłacanych przez 1karitel 
drożdżowy na rzecz BBWR., na konto ks. 
Radziwiłła. 

Pond to obrońcy zgłosili wniosek o po· 
w,tórne, dodatkowe przesłuchanie z.bada -
nych już świadków, śliwińskiego i Schoen 
borna, byłego dyrektora rzeźni miejskiej. 
Wnosili rówtnież o zbada.nie świadków, któ 
rzy byli już skreśleni ·z l:isty świadków z po 
wodu nie.stawiennictwa, posła Jedynaka, 
płk. Jur-Gorzechowiskiego, byłego minist 
ra Czechowicza i byłego premiera Kucha­
rzewskiego. 
Według pogłosek sąd postnowił wezwać 

jako świadkóvv, p. Ringla z kartelu droż -
dżowego, Dudlera, który miał mieć proces 
o złożenie fałszywych zeznań w procesie 
Olpil1skiego i Przewłockiego oraz świadka 
Frydmana. Wlszyscy ci świadikowie mają 
wyświetlić sprawę kartelu drożdżowego i 
zarzutów, jakie postawił p. Studlnic:ki pre­
zy.dentowi Starzyńskiemu. 

W razie dopuszczenia tych wszyst 
świadków przewód sądo·wy nie zakoń 
się dzisiaj. 

3 grudnia posiedzenieSena 
Marszałek Senatu ~ołał ,posiedzem.ie ple 

narne na piątek 3--go grudnia o godz. 11 
przed polu.dniem. Na .porządku dziennym 
wybór komiisji. 

Sowiecki „Homer" 
MOSKWA. 29.11 .W Mos~wie 2lmarł Su 

lejman Stalski, jeden z poetów „dwor -
skich" Sta,lina, który w swych wiersza.cli 
porównywał .„wodza ina.rodów" do słońca1 
i nazywał go „życiodajflym twórcą". 

Prasa sowiecika poświęiea S'talskiemu (Uu 
gie artykuły, nazywając go„. Homerem 

XX wiekiu. 

rńsk" ego są Ilajle 



Str. 2 

z ks. 
Ciekawr wrwiad 

Michałem Radziwiłłem 

„Raut" W· piecu st 
cegielni · 

Pawrót autami do •.. ar 

„Wieczór Warszaiwski" zami€SZcza 0ib -
szerny v.-ywiad z księciem Michałem Radzi 
wiłłem ·z .A1ntQIIlina rw sprawie jego .zamie­
rzonego małżeństwa IZ Such~itow. 

Książę Michał Radziwiłł mówił duzo o 
majoracie Ołyka, który - tak twierdzi­
wbrew prav;-u i woli ojca, ks. Ferdynanda 
zmaTłego w Rzymie w roku 1929, zabrał 
mcu br.at Janusz. 

CZY JA JEST OLYKA ? 

Jak opowiada ks. Michał Raid.ziwiłł, „w 
pewnej konferencji z ojcem i bratem J anu 
szem, kiedy ojciec nalegał na zwrot Ołyki 
oo linii starszej, Janusz · o.biecał i ojcu i 
mnie, że na każde zawołanie to uczyni. Po 
tvm Janusz wziął mnie do osobnego poko 
ju, gdzie uści s:nął mi rętkę i ponawiając o­
bietnicę, iPTos.ił, abym się z 1y,m 2ibyfoio,. nie 
śpieszył i nie naJlegał na ojca. 

Odpowiedziałem mu, że ta sprawa· po­
winna być uregulowana za życia ojca. Do 
d.ałem, że sam się nie rwę do administro­
wania majątkami i Ja111usz może to czynić 
i dla mnie.i dl·a ojca, jeśli się czuje na si­
k ch. 

- N a kHka mie:; "t.~cy przeld śmiercią oj 
ciec wezwał adwokatów Jankowskiego i 
Banasiaka, aby napisali do rejenta Mickie 
wic:c:a w Równem, przedkładając mu zobo 
"iązanie Janusza, aiby natychmiast prze­
pisał Ołykę na moje imię i sprawę '1.lregulo 
:wał według statutów radziwiłł(jWskich. 

Tę okoliczność tzeż!lali cbaj adwokaci 
pod przysięgą i pisemnie, aby ułabwić !l!i 
revren.t. docho'dzenia moich praw i wypeł­
;nienie ostatniej wo[i ojca. Bo na trzy mie 
;siące przed przeprowaidzeniem tej sprawy 
ojciec mój 71Inarł w 1929 r. w Rzymie 

- Pirzyjechaliśmty na pogrzeb ojca -
snuł dalej nić wsipomtnień ks. Michał-roz 
począłem z Januszem romnowę na ten te­
mat, chcąc załaiwli.ć sprawę polubowmie. 
Tymczasem natrafiłem na mur. Ja.nuez wte 
oy mi oświadczył, że OłYk:i nigdy nie od­
aa, 1bo uważa ją za 1swoją własność, a ustą 
J:>i rtyilko pod przym1UJSem sądowym. 
~ Przez szereg lat, nie chcąc wywoły­

wać zgoriszenia, starałem 1się, aby nie do­
prowad:zić ido prncesu„ iktóry musiałbym wy 
grać, ale dojść w i1nny sposób ldO poro.zu 
mienia. Niestety, bezskutecznie. 

~,MiILOsó ULEGALIZUJE MAŁżENST­
WiEM" 

Wywiad z .księ:ciem Michałem Raklziiwił 
ł~m odbywaił się w obecnośc:i Suchestiow 
ra w Antoninie jest już faktyczną ipanią 
domu. 

Zamierzone swoje małżeństwo z Suches 
tow ks.Radziiwiłł [próbuje tłumaczyć nasitę 
pująco: · 

„Wychowany ,i przeżywszy znaczną 
część mych lait na Zachodzie, a zwł.aJSzcza 
w AngUi, gdzie miałem i mam mnóstwo 
[>rzyjaciół i znajomych, stałem :się polity 

ri/if' jeszcze przed wojną świaiŁ01wą nieja 
liberałem am.gielskim. 

· NLgdy mnie nie pociągała żadna patitla 
)nse.rwatywtna, a już najmniej riiemiec-

rie opuszcząjąc Anglii przez jaikieś 18 
t i żyjąc w towarzystwie kró:::a Jerzego 

. .h-go, oraiZ jego przyjaciół, do (których mi 
się wo1no 1było .zaliczaić, poznałem i .zaprzy 
tia2m.iłem się z Hcznymi .AiniglikatW ży<low 
Skiegio pochodzenia. i w mojej liberalnej o'· 
i[tlni.i nie uznaję różnicy raisy i ,pochodzenia 
o ile w sercach danych osób istnieje ary -
stokracja honoru. 

W tym ,punkcie nie zgadzam się :z inny­
mi poglądami, a.le też ic:h nie zwale.zam. 
Stoję na: ,sta.nowisklu równych .prarw dla 
wszystkich. 

~ W .Anglii nikogo to nie dzirwi, że je 
cen ~ pierwszych 1ksiąiż~, ło11d RJOsbeery 
poślUjbił nie aryjkę~ RJort:hschildównę. I ty 
lu, tyLu innych, kitórych tu n~e mam cza 
su, ami porwotdu l\vymieniać. 
„żądam - mówił d'ailej ksiąiżę Radziwiłł 

.._ dil:a siebie podobnYich 1praw, jakie po• 
$.iadają aJ!l,gielscy lordow!e, 1.j. aiby mi Wiol 
· . ; było oddać serce tej OSobie, którą so­

sam wyibiorę i aby w to nikt nie wcho 
: i nie ipiętnował legio publicznie. 

Wypływa to iz mego programu ł~beral­
nego ,naSJtawienia". 

Kisiąię Michał Radzirwtilł, po 1poiinforiuo 
wainiu swojego rozmówcy, że jegio pierw­
sza żOlna, Maria Be1~ardalky, żyje pod Byd 
goszc:zą u j~o cóki Leontyny hr. Skórzew 
skiej i że Stolica Alpostolska ro21Pad:ruje o­
becnie jego skargę o unieważnienie dtiUgie 
go małżeństwa z margrabiną Santa Susan 
r.a, ponieważ ślu,bu w roku 1916 w V:adlux 
w kisięstwie Lichitenstein, udiziellił ,,mie·-

upra:wniony do tego kaipłan", zaiprzeczył, 
czyn:i01nemu mu przez rodzinę .zarzutowi bi 
galfilii i oświadczył, że miłość ,swoją do p. 
Suchestow „ui:egalizuje ,miałżeństwem". 

:&siąże ~ichał Radziwiłł zai'przeczył, że 
Artur Ędward S'uchestow miał być jego 
spadkobiercą i orzekł, że jest to „niemożli 
we, choćby ze względów prawnych, ponie 

waż sukcesorem ard'.Ynac.J1 mo.źe być tyl­
ko potomek Radzi:wiłłów z k,rwi i !kości, a 
nie człowiek' adoptowany. Mówi o tym wy 
raźnie staitut r adz:iwiłłow.ski". 

W art o zanoitować, że niedzielny „n. Ku 
rier Codzienny" doniósł z Drohobycza, iż 
nie potwierdza siz iWiadomość, że 8-łe:tini 
syn Su,chestow przebywa w Ąntonill'.l.ie. Mło 
dy Izaak, mały Suchestow ;pr.zebywa w Dro 
hobyczu, gdzie uczęszcza do ~oly- i nig 
dzie ostatnio me wyjeżidża. 

Ma on przykrości w szkole, aJibo:wiem ko 
ledzy dokuczaJą mu, wołajlJ!C za !lll'lm „ksią 
żątko". 

OstaJtniio Izaak zaichorował na , odrę i 
przebywa w ld:omu. Suche'Stow pilsuje ido 
syna, a ostatnio przesłała mu poaztą ba -
żarna, upolowanego przez księcia Radzi -
wiłła. 

k odżywia się 

łf.ÓDŻ. - W związku z ostało: 
nvmi kradzieżami mieszkaniowy "'· 
da pośctg1wa w.vdzi"łu śledcze J 
prowadziła nocy. ubiegłej wielką~ ,st 
w południowej dzielnicv mi:istaera 
teł'enie 13 i 14 komisariatu PP. 'ie 
cjalną skrupulatnością nbława pro , 1 

b.vła w cegielniaah i ich okolica ~b 

W . h . h i~ meczynnvc ptecac , we I . 
sibrach wvwiadowcv zao;tali dzie · k i 
dejrzanych osćb; które grupkami I h.k~ 
l!ono autami do komisariatów. ! 
zatl'zymanvmi znajdują się zawo w~ 
bracy, włóczęcrzv I złodzieje. a 

W komisariatach po wvlegitv 
CZE!ŚĆ zatrzvmanych zwolniono a 
podejrzanvch poszukiwanych przei 
sądy w kraju· t policję przewiez 
aresztu przy wydziale śledczym. 

p·rzyszłych obrońców Olczyznv 
Nie bez stUiProcentowej słuszności od 

dedawna pr.zebrzmiewa przez całą Po'iskę 
na wszystkich odcinkach codzien!Ilego ży­
cia haisło - każdy wysiłek, każdy ,krok, 
każde poczynienie winny być stawiane i 
czynione przez każdego obywatela bez wy 
jątku pod każdym kątem widzenia oibron 
naści państwa. ' 

Ntkt nie zaprzeczy, jaik poważną i 1decy 
dującą p01niekąd rol'ę w realizowainiu tego 
hasła musi odgrywać wieś. 

Poruszymy dlatego jedną ważną spra~ 
wę. , kitóra niewąbpHwie jest podstaiwą w 
ujmowaniu j.akanajlepszego przygotowa -
nia !Ilarodu do odparcia na:rzw;onej nam 

kiedyś wojny. 
Otóż słyszy się stale obecnie rtwierdze­

n ie, że mamy coraiz gorszego rekl1Uta, wzra 
sta coraiz bardziej odsetek niezidaitnych do 
słillJby wojskowej poborowych ze Wsi. Le 
karze stW'ieI1d'.zają wzrost zachorowań na 
gruźlicę, nauczycie1stwo - wycieńczenie 
dzieci c:hłopskich, źle odżywianych. 

Co jest powodem takiego stanu? 
Sprawę tz wyświetla z miejsca praca Z. 

Gronow~kiej i W. Obręibskiego „Spożycie 
rodziiny w gospodarstwach karłowatych w 
latach 1930-1933". 

Cyfry są zaistraszające. Oto na jedną o­
sobę roczne .spożyc:ie masła w rodziinach 

Mordercze raidy lotników 
powstańczych · 

MADRYT. Powstańcze eskald:ry lotnicze 
d()konały wczoraj kilku gwałtoWIDych ata 
ków na pozycje rządowe. 

Około godz. 11 rruno miejscowość Dol· 
menar Viejo położona o 32 1km. od ł.:tad , 
rytu bombardowało 32 aparatów rp<YW'&tań 
czych, ipod osłoną licznych eskadr my-&1,w 
skich. 

Samoloty zrzucały homiby z niedużej wy 
sokości. 

Wybuchy zniszczyły około 100 domów. 
Jeden z pocisków, o wielkiej sile paidł w 

tłum uciekającej ludności, zabijając 32 o­
soby 

Ofiarą bombar'dowania padło 50 zab~tych 
i przeszki stu rainnych. 

Blisko sto domów z0stał;o 21burzooych. 
lllln.a eskadra powstańcza 2lbomb~rdo.., 

wała miejscowość Qca111a. 
W czaisie hombardowalilia .z:gin~o 20 er 

.sóo, a 63 z.ostały ranne. Lotnicy zr.w.cili 
przeszło 100 bomb, z których 17 •trafiło w 
szpital. 

„.... . j\ . '. ; „ "' 
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gospodarstw karłowatych w Polsa 
si .nie całe 2 kg., a w okręgach pn . 
wych zaledwie 1 kg. aL11 

Spożycie słoniny wyniosło iza:ledtllł 
jaj 01d 60 do 100 sztuk, mięsa oo c 
kg. (spożycie w miastach przeciętif;? 
60 kg), mleka w . woj. środko;wydJd101 
okręgach przemysłowych 221 litrłla 
ki w woj. środkowych 170 kg, w 
!owych tylko 140 ikg„ kaszy i gTcxrY 
knwych i małopo1sk· "h 3..Q_,kg., p 
wyc:h 10 kg., 'ziemniaików ocł 250 as 

A 1zatem, ja•k widać z powyższeoer 
na gospodarstwach kadowatych, 
jest na~1ięcej w Polsce, żywi si 
ją rodzinę 1przeważnie mlekiem, 
mi, mąką i kaszą. Spożycie t 
mięsa i cukru jest minimrul!Ilie. 

Cóż dziiwnego, że są takie wł~e 
taty poborów. Leoz nie na tym k a , 
rprzecież, gdy d:oda 1się jeszcze w k · 
gienic:llne, stan oświa,ty; stosunki 
ne i t.d. obecnej wsi, musi się 
larm, że nie tylko wieś produkuje 
cherlactwo i gruźlików, ale zast r 
ryozonych i zniechęconych o~z 
Niedożywiony, chory lub słabo 8 

waitel nigdy nie wniesie du.cha of 
I to mie tylko w raZie wybuchu wo' 
nawet w walce o lepsze warunki 
go codzielD.nego życia. 

Cyfry te winny zaalarmować w~ 
powołane i 'Odpowiedzialne 'za t 
czy.nniiki. 

Specjalna kontisja jedzie do Bułgarii 

Tragedia na Mozolowskim Ricie będzie dokład 
Z W airszawy do Sof ii wyjeżdża; 1specjal 

na komisja; aby 'llistaJi'ić przyczyny :kaitastro 
fy polskiego ,samolo:bu ,komunikacyjnego. 

W skłald ~om~sji wejd:zie mi~d:zy lnJily­
mi inż. Małecki ,z departamentu łtotnictwa 
oraz as !Polskich piloitów PłonczyńSki. 

Fo1slka komrilsja po przyibyciiu do Sofii, 
połączy się z komiJSją bubgarską, a!by :ra -
zem przep!'lowadzać bada111ia. 

PRZEBIEG KATASTROFY. 

iW1ed:ług wiadomości, iktóre dotychczas 
nadeszły do Warszawy, nastąpił prawdopo 
dob1I11ie w ten spo$ób, że samolot, lecąc: we 
mgle nad górami Perimu z m.ienarcka :zma-
lazł 1się ,przed szczytem. · 

Pilot usiłował praw!dopodobnie poder ... 
wać masizynę do góry, ale jtlŻ mu się to 
nie uddo, to 1{eż z wielką siłą musiał ude­
rzyć o skałię, bo szczątki samolobu rozrzu 
cone są w p:romienilll 200 m~trów. 

zbadana 
Prawdopod10bnie lo:tnik przelatując nad 

wier.zchołkiem górskim Eltepe obnrl.żył lot 
i wtedy znaJlazł się nagłe iprzed skalną gra 
Q1ią Mozołowskiego RitiU na wyso:v\"ości 
2,600 metrów. śmierć 6 ofiar katastrofy 
musiała naistąpić m0mentallnie. 

Samolot jest spalony. Zaraz po tider\7Jeni.Ju 
o skały nastlliPił wyibuch benzyny, słysza­
ny przez 1dl:'wala Iwanowa, którego wska 
zówki p06łużyły jedm.ej z ekspedycji buł -
gar&kich do wyk.rycia miejsca !katastrofy. 

POD śN!IEZNYM CAŁUN.EM. 

OisiZukanie mie~a katastrof:y było ibar 
dzo itrudne, gdyż śJieżyca grubą w:ariStwą 
pokryła ·samolot. Dlatego też lotnicy elkspe 
dycji ratunkowych choć parokrotnie prze­
latywali nad miejsce katastrofy nic zoba­
czyć nie mogli. 

OFIARY. · 

Jak wiadomo w katastrofie .zgilllął ś.p. 

Tadeusz Dmoszyńslki, utalentowany 
urodzony w 1903 roklll, odz111actzony 
żem Zasługi. Osii~ocił żOnę, z Mórą 
brał przed roikiem, Rysizard Wa1 
wicz, meohainik urodz. w 1897 ;r., r 
grafiJs.ta, Ś.jp. Marian Winnik, ur. w l 
1b.p. Mieczysław F,rejman, lekarz z 
„Pololllia" ur. w r. 1903 i ś. p. Wik 
koiWs.ki, 1bosmam. :z „Polonii" ur. w 
1904. 

PBALHIA CHf MICZBA i fARBllJ 
W. Netzel 
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Plotrk6w Tryb., Piłsudskie 
przyjmuje do prania garderobe d 

i męską oraz białą bielizne. 
Ceny przystępne. Wykonanie so 
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Przy jedzeniu 
apetyt rośnie 

~. Kurier Cdd'zieinny" w artyikntle na 
t rozrostu gospodarki państw.owej !Il.o 

h stre~zc.~e wywofiów niejaki%o in· 
• era S~WlC'kiego, ktory propagiu.Je !POW 
··e nowego przedisiębions:twa ł>aństw-0-
~. opartego o prawo handlo;we, :nrup. 
ktr0igazu ". 
iiennik krakowski pomysły te opatru 

ICaJtimi od siebie słusznymi uwagami: 
}kazuje się tedy, że !Zachłanność na­

:!lh etatystów nie zna granic. Rok roicz 
zrasta i dość poważinie ~średnia 

i lalność g·oSpoda,rcza państwa. ,Po,1w10li 

ażone szczupa,zki 
tylko w restauracji 

,,z oty Róg•• 

.powoli, a okaże •się, że !Wszystkie dziedzi 
ny naszego życia goopo'd'avczego w 'imię 
„wyilszyhc celów państwowych" .powinny 

·być zetatyzowane. 

Trzy kluby 
w perespektywie 

„Wieczór WarSzaJW!Ski" (Nr. 336 z drutą 
27 lilstopada) w pogłoskach na itema.t naj 
bliższej sesji sejmowej~ pisze: 

„.najliczniejsze z do•tychczasowycll ~ 
powań Koło Rolników, na którego czel'e 
stoi gen. Żeligowski, ipraiwdopodo~ie IIl.ie 
podda się dyscy;plinie nowego 1Jdubu i 11>ęi· 
dzie się starało zachować sl\\'-oją samo~el 
ność. Koiło to, J.icz~ około 9 posłów ii se 
naitorów, :t'Jbiera się w przyszły Wit.orek, ce 
lem ·oinóvdenia sytuacji ,polity,cznej. · 
I<r~ takte dość u.zasadni!one pogłloski, 

że .obok kJruhu „ozonowego'' ·poW'Stanlie tak 
że kJ.n.l.b demokraityczny, '<fu którego fwstą­
piła cała gruipa demo'.kraitów z sSen. Mliclla­
łowiczem i ·pos. KOjpCiem llla czel'e. 

A więc na początku nowej sesji może wy 
twomzyć się taka sytuacja, że , 1be~yj 
nym" Sejmie i Senade będą ii:stniafy i ry· 
wali.Zowały trzy odrębne kJuhy politycmi.e: 
„ozonowy", rolniazy i dem()!k.ratyczny. 

lroncie politycznym 
JnteresOW8!Ilie obecmą sesją .patilamoo 
daje zauwa!Żyć obecnie takie, ja:kiee 

, chy~a w 1Zapom,nianej już d:obie piez.w 
SeJmu t.z. Ustawodawczego. Opinia 
zna, iktóra nie taik daWIIlO jeszc;ze ma 

, ogół interesowała się gmachem pVzy 
Wiejskiej, oebecmie śledzi uwalżnie 
tko, cokiolwiek dzieje się w tym .g'lna 

· troje te zanoto1wać należy, jako nie 
e ·e charaikterystyczne cll'a przeżywa· 

czasów. 

wodzi pytań, jakie zaw~tają urny 
• rozmowach na ulicy, w kawiern.i, :na 

niach rÓżnych kół ikulturalnyC'h, do-
je pytanie: co ,nast~pi w Sejm.ie? Py 

rE to należy rozumieć: czy u,twOriZone 
c,ną kluby parlamentarne? co uczynią? 

· wystąrpią deklaracjami? jakie hę-

dą wys-Unięte ,tezy? czy dojdzie do om.a.­
wiania kwestii zm.iany O'rdynacji wytbor· 
czej ! i it.p. 

Dr. Tadeusz Pilch obee'lly .nac.zelmk wy­
dzia.lu Obrotu Zagra:nic:t'Jnego w Miinistter­
slwie Rulinictwa został mianowany radcą 
hand::o·wym przy ambasadzie polskiej w 
Berlinlie w miej..,"'Ce radcy Gawrońskiego, 
który został odwołany .z tego--2!aiiloWiska 
przed kilku miesiącami. ---Na t.zw. „francie młodzieżowym'' :zauwa 
żyć się daje szczególny .ruch, ,i.akby o zna 
rnl,onach konsolidacyjnych. .t>otwd.erdza • 
ją si·ę 1pogłoski o mającej naistąipić leg<Jli­
zacji ONR. Mówi się ta.kże o .tym:, że po 
legalizacji ONR na sUW?iłoby cał$owiite 2'il.a 
nie się tego dbo.zu młodzieżowego z t.zw. 
Związkiem Mł"Odej Polsiki przy OZN • 

NIEZWYKLE ------------·-----'' ,.,,, 
EFEKTOWNE o z D o B y 

CHOINKOWE 
I 

polskiego wyrobu 
po bardzo niskich cenach do nabycia 

w firmie „A. PĄŃSKI" I J:..egłonów 2, róg Plł•udsklego. 

7 nagich żołnierzy Polaków 
owiniętych drułent kolczastvnt 

spalili Ukraińcy 
STANIS'LA WóW. P~ed Sądem Okrę 

gowym w Stanisławowie ~czą.ł się sen 
sacyjny iProces ukl'aińcó;w: .M.iichała Mac· 
kiwowa, Dymitra Kupi.a.ka, Fiiedlora ~u 
chlaka i Wasyla W:iwcza.rowa, k,tó.r,zy pl'Jzed 
lfJ-tu laty wymondow.aJi w ,str~ ~o-
1sób pa.troi po·lskich tŻOłnderzy. 

Podczas walk pollsik.o · Ukraińskic:h wszy 
.scy oskarżeni nie będąc i;oł;nierzami przy 
gotowywali w ·okolicy J e2JU!Pola w plWie 
cie sta.nisławaiwskim zasadzkę na oddzia-
łek polski. , 

Zdołali oni wówczas wiZi,ąć do niewiali 
4"-miu żołnierzy poLskich, k;tórych IP<> 19tra 

szliwych torturach, nagich, owin.ięitycli. dru 
item kolczastym, powiesili u pułapu stado 
ły w ~dnym z gospodarstw w Jezupolu. 
Zbrodniarze podpalili n~ie 1S-todołę 
tak, że nieszczęśliwi .żohńerze Polacy spa 
lili się żywcem .. 

Sprawieom bestialiskiej ~brodru ip.r.z€lZ 19 
lwt udawało się ujść ręki spra'Wtied.iliwości 
i dQpiero niedawno władze aledc.ze wpad­
ły na rtrop zbrodni~y. 

Proce.s m.or.derców żołni.ex·zy polskiich 
vot.rwa parę dll1i i obudz.ił zr02Ill!mliałe zain 
te.rąsowa.n.ie w Stanis.łaiwowie i okolicy. 

Centrala handlu bronią ·, 
dla kłusowników L.l bandytów 

••kr1ta Drzez Dolide 
Po dJrugiich obserwacjach policja wa:rsza 

wska wykryła centralę S1piizeda:ży 1broni i 
amunicjl. dla pr.zesitępców kry.mina1nych i 
kłoooWlil,\.ków. 

Znajduje się on.a przy UJlł Pr.zejal21d 11 w 
W ars.za wie w małym .sklepie mySliwsikitlll 
;p.f. tfL~" I 

P,ośrednikiem mięidzy „kliente1:ą'" ,a fir-

mą .był Abram Roitte.uber.g. mieszkaniec 
Liel >nki. 

Objeżdża on prowmcję i iJ?Orozumiewał 
się z ·kłusowtllikami. ,W zamian :Za broń ii a· 
municję otrzymy1wał od niich zWieIIZ'Y!11ę, 
którą 1sprzedawał w ·Warsz!llwie. 

Aferzystów oraz n~bywców 1brani osa­
dzono w ~ięiz.ieniu. 

. 0-...-...--..--...-......-.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiSmillllll~wmumm ... mamn:mm ...... „._.._ .................. __ ~mu--............... „_._. ... _._.n.11.-. ....... .-... 
,. 
; edewszystkiim nikogo o nic nie po­
·. ewami - przervtal ostro Nied:ź.wia-

ki.- Ja chcę wiedzieć ! Raizumie 
Chcę wiedzieć 1tyi'k10, .kogośmy od· 

ad:zili na miejsce wiecznego spOctZy11 
·uczciwego kolegę, czy„. No, tak! _, 

ta,knął. 
. Panie ir~pektorze1 melduję ;posłusz· 
)li .e komisarz Borewicz był czte.I1Uaście 

ł·uŻlbie i my, młl(}dzi, uw:ażafiśmy go 
e za w.Zór dla sie.bie ! 
dźwfadowski podszedł i .połOżył mu 
a ramieniu. 

Fan jest p0rządny człowiek Jaro;wy 
ny pr.zyjaciel ! Ale w tej ch'Vl.iili wi­
r painu oficera policji i n~kogp wię· 

1 
: ~iem dzisiejszym Olbejmuje pan 

~
)zenie sprawy o ?a.nkm0i~y an~iel:s.kie. 
~t teka z aktami i zaip1skam1 Bore· 

Dodam ze swojej strony, że jego 
~i są mgliste niec:o„. zresztą pan się 
>rzekoma. Będzie to piervv;sza samo -
a i hard.w poważna sprawa, więc 

1· ·ech się pm ma na baczności. 
·wy sldonił sięi. 

ę Do:ło.żię wszelikich sfarań, panie ins­
ze - c.dpowiedział, biorą teozkę i 

n c się ku drawiom,. 
L9Chwileczkę, Jarowy! - po\Vistrzy­

NiedŹWia'd,o;wski, otworzył 1boc.zną 
. ę ,biurka i wyjął fotografję.-N'iech 

przyjrzy dobrze tej kobiecie.„ N o 
ę podoba ? 
isarz spojrzał ·uważnie na zdjęci-e i 
ydowanie poruszył głową. 
~loda i .bardzo piękna„. - mruknął 
·iłowym iWahan~u z wyraźnym :2ldzi 

m w głosie. 
Podzieiam pańskie zdanie- oświadi 
iedź.\\>·iadowski. - Jestem juil tro· 

@J~~~~s~ Ąrno Alexander ~~~[.@ 
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DLA MATKI I 
~~~~®$:SJ (Powieść kryminalna) ~~~~~~ 

chę stary, ale jeszcze się na ,tym coś .niee 
coś rO<Zum;im. , Blondynka, m;ięktkie Ieaz 
ba:rdzo prawidłowe rysy t,war.zy, \Pięlkne 
szare oczy o prawie niebe:z.pieC2Illym tSpoj 
rzaniu. Niestety, nie udało się ustalić do 
tej pory, kim jest ta pani i ja'k :się nazy­
wa„. Hm„. Tę fotogra.fję 2)Ilaleziono w 
poJltfelu Borewic~a, gdy„. no, gdy się ~a­
~trzeLil„. 

- Fotografię tej kobiety ?- zawołał ko 
miisarz i o,czy błysnęły mu osobliwie. -
Panie i.nspektorze, to jUŻ nadaje zUłJ?ełnie 
111ne oświetlenie całej spra;Wie ! Prze -
cież najl~szy i naj<lzielniej.s-zy ofic:ei- [pO· 

licji też może się zakochać nies.zczę,ślii.wie 
a jakże często ludzie chwytają za ·broń z 
t akiego p.owodu„ .. 

Niedźwiadowiski pokręcił głową. 
- Ostrzegam pana, J arO!WY - oświad 

czył powa2lni.e.- W naszym zawodzi-e nie 
ma nic bardziej szkodl:i:wego jak jpodejś -
cie do spraiwy z n_astawieniem jUŻ :pop:r1.zed 
nio ułożony.ro. A wi:dzę, że pan w ten iSiPO 
sób wła§aiie poczyna!„. Ze swojej stri0ny 
radzę tyle: niech pan siz zajmlie odszlu:ka­
niem tej kobiety, •niech ją •Pan znajdzie, 
niech pan wyjaśni naistępnie, jakie tStoS/lln 
ki ją łączą z Borewticzem - lecz ,przy tym 
wszystkim, llliech pain nie •zapo:miina ani 
na chwiilę, że przy Borewiczu znaleziono 
sześć rtych przeklętych banknotów angiel­
f'kic:h, które w 1110>rmaJ.ny,ch wariuinkach 

nie pow.i!Il.ny .mieć nic wspó.linego ·z lll'iesrT.czę 
śliwą miłością. 

Komisarz JaTowy wstępował po :szero 
kich schodacli, szedł z pochy~oną głowią, 
ze wZrokieem utkwionym w kamienne sto 
pnie pokryte błys:zJCZąCy:m line>l~ i im 
byl wyżej, tym niepewniejszy stawał się 
jego wzrok. \ 

Od rozmowy z inspektorem Niediźlw:ia · 
dowiskim upłynęło już trzy godziny, wlęc 
mia.I dość czasu ·na. Qb.znajmienie się :z: ak 
tarni Borewiicza. 

Jak dotll!d wyni!k był niezadawaliniają -
cy„. Zaraz, jak Niedźwiadow:ski ito okre­
ślił 7 M;glisty ! .„ Tak, notatki konli,'sa­
rza Borewicza były co najIIlliliej mglijste, 
zwłaszcza biorąc pod uv.~ę to, .że :pr.aco 
wał nad· ,spra·wą pełne trzy miesiące. Na· 
stępnie aorewi,c.z był z tego znamy, ,że ikaż 
dą !Poruczoną mu sprawę przeprowaldzał 
z niesłychaną, dokład!nością, a Sa.nJlO pro~ 
wadzenie mogło służyć za WZÓr WJSZeeh­
stronnego i wycze:rpującego 1badaillia. 

Komisarz Jarowy zatrZymał się pI'zed 
.drzwi·ami zaopatrzonymi mosięrim.ą tahltcz 
kę: „Ludwika ~ynczaik.<>iwska" i p0 krót 
kim wahamiu ~dzwonił. 

Uisły;szał g.tu.chy ha.ła.s zaitv.zaś.niętych 
drdzwi, rpośpiesroe krok'i .i \!)Otem !Zgrzyt 
Jducza ,przekręc:anego w z~u, a w 111astę 
pnym .momencie na progiu ukazała !Się star 
sza dość ·za.żywna kobieta. N a :widok p,11zy 

zwo1c1e ubranego męż.<;zy2!Ily szybkim ru­
chem ściąnęła_ .ze siebie duży fartych ni~ 
pierwszej ,świeżOŚCi. 

- Podobno paini :ma pokój do wynaję· 
cia - powi~d!ział J3a1owy. - A może już 
je.st ZaJęty ? · 

- N ie, nie I - 1odpowiedziała. p.rę<Uto. 
Pan bęidzi.e łaska.w wejSć. o. tu, prosz_ę„. 
,drugie d.nzwi na ,prawo.„ 

lil$unęła się .z <ird-ogi, poprawiaij~ z za 
żenowaniem trochę rozczochraną firy,zu-
r~. 1_ 

UiChY,lił dt0wi do wskazanego !l>Oklodu1 
,przekręcił kontakt i z kapeluszem w , rę-· 
ku zatraymał si~ na progu. • ' . 1 

- Bardzo ł~y i wygodny pokój, waii ~Iclt 
da ?„. - za,pY;tała ko:b1e:ta .zbi:iiżają.c si~ di.. L.y 
komiiSaI1Za·.- I wicale niedrogi, sześćidzie;. 
siąt .złotych miesięcznie, s~. że ;tyl 
jest wa;rt: Tu ma pan WrSZ}'Stko: ibiluirec „ 
ko, szaf§, d0skonały taa.x:izan„. 1 "· 1 1i 

- Tark, taik, pros2lę pami... - mruczał " 
Jarowy. ł'odszedił do biUI'ka1 wziął nóż do 
rozdnania ip8jpieru i o,bracał go .mtaiehilnal 
nie w paJcach, powiedz.i.al: - Pokój jest 
łaidnY, i rzeczywiście .niedrogi. Bio~ go„. 

2Jda.wafo isię, to postanowienie sprawiiło 
przykrość wiaści.cielce mieszka.ni-a: lilal -

chmurzyła •się nagle, .spdWa'An~a, .z;marsz 
czki zarysowały się. ,wy;raźn.iej na jej twa 
r:z.y. 

Musllę pa)Il.a uprzedzić„. -. zaczęła ją­
kając .s11z.- Właścliwie nie powinnam o 
tym mówić, ale ... - U.rwała .zmi€SZana. 

- Shlcham panią - ode.zwał .się sp<>koj 
nie komisarz- Jeśli się IIl.ie m.y'lę, P31ni 
jest wła..§cicie1ką tego miesikarua1 panią 
Mł~cza:kowską, jpraw;da ? 

- Skirn~a .głową. ~, 
JCiąg daJ'sZy nas<t~), 

KRY i PIERNIKI tylko od FELIKSA TENSZERTA 
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•• Kronika piotrkowska 
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RAD I O 

WTOREK 
6.16 Pieśń •Kiedy ranne• 6.20 Gim· 

nastyka 6.40 Muzyka (płyty) 7.00 Dziennik 
7.15 Muzyka (płyty) I 1.15 Audycja dla 
szkół 11.10 Scherza symfoniczne (płyty) 
11.57 Czas i hejnał 12.03 Audvcia południo 
wa: 1 Płvtv 2 Dziennik 3 Audycia. 

15.30 Wiadomości gospodarcze 15.45 
cPrzy kon.inku1-aud. dia dtieci 16.05 A· 
ktualności finansowo gospodarcze 16. to 
Kwartet Schrammla 16.50 Pogadanka 17.00 
felieton 17.15 Koncert solistów 17.50 Po­
gadanka 18.00 Wiadomości sportowe 18.15 
Skrzynka technic 2. na. 18 35 Audycja dla 
wsi 19.00 Oryginalny Teatr Wyobraźni 
cWróżba• - słuchowisko. 19.30 Recital 
śpiewaczy Janowskiego. 19.50 Pogadanka 
20.00 Pieśni Tatarów krymskich w wvk. 
chóru i orkiestry Związku Studentów Ta· 
tarów w Bukareszcie 20.45 Dziennik 20.55 
Pogada~ka 21,00 Najładniejsze melodie z 
istope;da 22.50 Dziennik i komunikat me· 
eorolog 1czny. 

WARSZAWA II. 
13.00 Koncert (płyty) 14.10 Muzyka sym 

foniczna 15.00 Pogadanka 15.10 Zespół 
Stena 18.00 Koncert solistów 18.50 Muzy­
ka lekka (płyty) 19.55 Życie kHlturalne 22.00 
cZ pamiętnika aparatu radiowegoc - mo 
nolog w wvk. Karczewskiego 22.15 Pio· 
senki w wvk. Lucienne Boyer (pł.) 22.?0 
Muzyka taneczna z cCafe Clubu• 22.30 
Muzyka taneczna (pł.) · · 

AUDVC]E KRÓTKOFALOWE 
, 24'00 1 Dziennik, 2 Muzyka popularna 
· 3 Gawęda, 4 Utwory skrzypcowe, 5 Poga 
danka, 6 cPod dachami Warszawy• -we 
soła audycia, 7 Zapomniane pieśni w wyk. 
M. Saleckiego. 

W sposób prawdziwie ma:niJestatjrjny 
złożył Piotrków hold Jn<wa1i.dom Wojen­
nym z oka,zji poświ·ęcenia i wręczenia szł.ail1 
dariu miejscowej Kompall1ii Legi:i dmienia 
gE:n. Sowińskiego. 

Uroczystości rozpoczęły się nabożeńst ­
wem w kościele Farnym„ który był ,prz&· 
pełnicny wiernymi. 

Przy pięknie udekorowanym ołtanzu po 
c:zty szta111darowe wszySttkich o!lgam.izru::yj 
b. woj$:kowych, „Sokoła"; KP.W.i Harcer 
stw ai i młod:zieży szkolnej oraz poczty 
s21tandarowe: Legii Inwalidów z Lodzi i 
Pabianic. 

N owy W$aniały szla.n.dar Legii Inwali 
ciów i niezwykJe oryginalny smain<l.ar K.a­
niowczy ków i żel1gowiczyków Okręgu Lódz 
,kiego w asyście piątki tych b. ibojoMm.i -
ków o wolność i niepodlegl<>M .Po~slci, w 
historycznych swych mundu.rach, z\VTaca-
ły powszechmą uwag~ . · 

Uroc.zy;stą, Mszę św. celebrował ks .. dzie 
kaon Goździk, który też wygłosił z .serca ipły 
ną,ce i prawdziwie naitchnione kazanie Ó 
ro1i żołnierza polskieigo pr:zy uzyskaniu i 
utrwaleniu 11iepodległości. 

P odczas nabożeńsiJwa pziz)rgrala 011kie"' 
Rtra miejscowego pułk.u piechort:y i śpie -
wał ·Chór „:Uutnia'' po'd balturtą, p, Mrów -
Czyńskiego, -

Po nabo~eństwie ks. Dziekan poświę -
cił sdandar w obecności Rodziców Chrzest 
nych i przekazał go chorążemu Legii In.wa 
lidów p. S:fostakiowskiemu. · 

Po od~piewaniu „Baże coś Polskę" wszy 
scy w pochodzie, z orkiestrą na iczele, u· 
da.ii się na plac Kościuszki, gdzie przy 
dźw:·ękach „Jeszcze Polska nie zginęła", 
Prezes Legii p. Marian Stankiewicz w to-

w ·Piotrkowie 
warzyistwie honorowego Prezesa P.0.W. 
Józefa Karbowskiegó i wiceprezesa Leg. 
Pol. prof. Fr. Rajpolda ruożył wieniec z 
żywego kwiecia na płycie Nieznanego żoł 
nierza, 

DEFILADA. 

Z kolei, przy dźwiękach marsza genera­
ła Sowil11skiego od1była się przed prze.dma 
wicielami wfadiz w Alei 3 Maja defilada, 
kitórą prowadził por. rez. Karliński. 

W defilad.Izie, poza pocztami sztaindaro 
v1:ymi, wzięły rÓWJlJież udział kolll{P3lnie: 
miejscowego pułku, Zw. St:r.zeleckiego, Le 
gii Lnwaiidów i Zw. Rezerwistów. 

W sa.li im. KilińSkiego nastąpiło zakoń­
czenie uroczystości cerem&ią WBIJANIA 
GWOźD;ZI W DRZEWCE SZT.ANil)A • 

RU 
Powitalne przemówienia wyg'łlosili pp.: 

poseł Drozd - Gierymski jaiko pr.zewodni 
czą,cy Kiomlitetu, wiicesta)I'osta Tarnawski 
w imieniu władz państwowych, Prezydent 
Stefan F'iszer w i.mieniu md.asta, oraz dele 
gat Okręgu Łódzkie.go Legii Lnwalidów. 

Na z,aikof1czm.ie Prezes Marian Stankie 
wie;; podzl·ękował w serdecznych słow~h 
wszystkim uczestni!kom za zaiszczycen:ie 
swą obecmością tej tak mLłej dla inwaili • 
d6-.v uroczystości. 
Mięidzy jnnymi Prezes Stankiewicz 

odczytał szereg· d e p e s z od 
Wojewody Hauke - Nowaka, radcy Urzę-

du Wojewódz,kiego, red. Wojtyńskiego, 
Dyrekcji Zakładów Przemysłowych ,;Fere 
{,-wit" w Sulejowie, Zakła!dów Pn~emysb­
"':; eh Wola Krysztoporska 1i od bratnich 

„„„„„„„„„„„„„„„„„„„.IMlm!IElMEUlllilillillll!!*llllmWmA .... l!mmll„ll&ill ... ll!llll!llimllmllE ... „llill'IB„„„„„. 

Błąd popełniony i zy p 
ntiejskiej 

Miasto Piotrków, jak nas informuią, czer­
pie z rzeźni poważne dochody i dlatego 
tym bardziej postulat w łaś Jcleli masarń 
jest uzasadniony. Za korzystanie z rzeźni 
muszą oni wnosić wysokie opłaty i w tym 

udo 
stanie rzeczy mają moralne I faktyczne 
prawo domagać się od Zarządu miejskiego 
u su nieci a takiej dokuczliwej sytuacji w 
rzeźni, iake stanowi brak miejsc. 

E I 

2 
t 
dl 

orgci.n~zaeji inwaHdzkich z całej Prz1 

Wyrazem sympatii, jaką ohc 
~ołecz~ństwa rzeszy inwalidów, 
Z\'vykle liczny udział przedstawlciei 
kich ogłamów społeczeństwa, a llUt 
r..ym1i pp.: posła Dominika Dratw1 
sa Są.du Okr. Amgiewicza, 1dyr. Per 
go, radcy E. Węgorzewskiego, prez 
ona.rda Kopydłowskiego !i Mariana· 1 

na, dyr. Reinholda Chrysitmana d ~ 
rian~ Ja~~bow·skiego, _prezes~ z~. ~ 
czykow 1 ~ehgowczy.kow maJora F · 
kowskiego i wiceprezesa tej orgtji< 
cl:yr. Dom~ruka Niewińskiego, Nact 
lt-karza D-ra Grot-Sbupec:kiego, N 
ków Fr. Gielmiewskiego, mgr. StaJ 
Demby'ego, prezesa Stanisława G 
s~iego, dy~ek!torów: ~· Brzeskiego,1 J 
kiego i M1erzanowskiego. 

Uroczystość ta, dzięki 2lnakomit~ ~ 
nizacji pozostawiła niezatarte wra· 
inwal'idach z pod znaku Legii i u.tli 
była w nadzwyczaj podniosłym 

Uchowaj Boże od 
. . . ' z1ęc1a .. 

W dniu 15 lipca rb. na polac 
strów, Bronisława Jabłoń$ka pas 
na rżysku oica swego, Józefa 
Wieśniak wezwał córkę, aby 

bydło na swoje pole, a gdy nie 
nawoływania, miał sie sam na 
począł bydło przepędzać na gru 
Nie spodobało się to Stanisławo 
sktemu, który nadbiegł ze swej 
rzucił się na 60·clo letniego teśc· 
jąc mu żelaznvm prętem szereg 
które zwaliły nieprzytomnego st 
nóg. W wyniku odniesionych ra 
rek doznał niebezpiecznych dla z 
zów w postaci złamania kości 
i odwieziony został do Szpitala, 
go pozostawał na kuracji. Awa 
zięć zaś skatanv został na 6 
wiezienia. 

Kwiaty sztuczne w1e1ki 
bukiety 

ne, do dekoracji. Polna 5, m. 4, te 

W ostatnich latach rzeźnia miejska w 
Piotrkowie została gruntownie przeb11do­
wana. Wykonanie tej przebudowy było 
koniecznością, gelyż stara rzeźnia nie od· 
powiadała już pod żadnym względem no· 
woczesnym potrzebom i wymaganiom. 
Przebudowy dokonano w ten spo.:.ób, że 
zbudowano właściwie całkowicie nową 
rzeźnie przez rozszerzenie i rozbudowanie 
starego budynku i dobudowanie nowych 
części. Wszystkie wewnętrzne urządzenia 
zainstalowane zostały. weclług nowocze­
snych wymogów i dostosowane do obo­
wiązujących obecnie pod tym względem 
przepisów . . fachowy nadzór nad rzeźnią 
jak i sposoby badani~ mięsa również zo· 
stały całkowicie zmo :iernizowane i posta­
wione na odpowiednim poziomie. Wszystko 
to razem wzięte stanowi poważny krok 
naprzód i musi być zapisane jako pozycja 
dodatnia na rachunku pracy samorządu 
miejskiego. 

Dworzec .,· utobus ie będzie sprzeda 

A jednak, iak się obecnie okazuje, przy 
rozbudowie rzeźni popełniono ba.rdzo po· 
ważny błąd. Rzeźnicy I właściciele ma­
sarń skarżą się na 'byt małą ilość miejsc 
w hali dia uboju świń. Jest to bardzo 
poważny i dokuczliwy feler, gdyż naraża 
ludzi na czekanie całymi godzinami na 
swą kolejkę. Dezorganizuje to pracę w 
masarniach i naraża włascicieli na po· 
ważne straty. Naprawienie tego błędu 
jest dość trudne i wymagać będzie po· 
ważnych wydatków, ale tym niemniej do· 
konane być musi możliwie najpr~dzej. 
Postulaty właścicieli masarń i rzeźników, 
domagające się usunięcia tego braku, są 
całkowicie uzasadnione i winny być za· 
spokojone. Obowiązujące obecnie przepisy 
prawne zabraniają samorządowi czerpać 
dochody z rzeźni na pokrywanie innych 
wydatków. Cały dochód z rzeźni musi 
być obracany na jej rozł>udowę I udosko­
nalanie, gdyź rzeżnle nie mogą być tra· 
ktowane jako przedsiębiorstwa dochodowe 
i prowadzenie ich należy do obowiązków 
samorządu. Przepisy prawne traktują je 

Jako instytucie użyteczności publicznej. 

Od kilku miesięcy toczv sie pos ępo· 
wanie egzekucyjne i sądowe w sprawie 
sprzedaży z llcytac!i placu przy ul. 
Piłsudskiego 47, na którym znajduje się 
dworzec autobusowy, budynki i garaże 
samochodowe. 

Współwłaścicielem tego placu jest Hen· 

z licytacji 
ryk Winer (Słowackiego 28), k'. órego wie· 
rzyclele w poszuk~waniu swych pretensji 
skierow01Ii egzekucje do nieruchomości w 
postaci włainie spornego placu. 

Plac ten i budynki oszacowane zostały 
na 20 tys, złotych i wvznaczono juz ter­
min licytacji. 

Fajerkami „grzali" po plecach 
Dnia 1 sierpnia rb. odbywała S1ię za ba· 

wa taneczna we wsi Sobal<ówek. Ponie· 
waż na zabawe te przvbvli także chłopcy 
z sąsiedniej kolonii Gorzkowice, przyszło 
do zwady między d~oma gromadami wv· 
rcstków, w której omal nie zabito Fran­
ciszka Kłvsa, na którego napadło 5 pa· 
robczaków, bijąc go kołami, szpadlami i 
fajerkami żelaznvmi. Również w czasie 
bójki l<łvs otrzymał cios nożem w lewy 
bok Uratowała go inter .... encja starszych, 
gdyż napastnicy znęcali sie strasznie nad 
leżącym bez priytomności na ziemi. 

S9rawcy bestialskiej napaści stanęli 
przed Sądem Okręgowym, który skazał 
Józefa Bednarskiego, Bronisława Mali· 
szewskleso I Władysława Błaszczyka -

po 6 miesięcv wiezienia każdego, dwóch 
pozostałych - uniewinnił. 

Tymczasem przeciwko 
prowadzącvm egzekucje wystąpi• 
współwłaściciele, domagaiąc się w 
procesu sągowego, wyłączenia ni 
mości spod egzekucji, albowiem do 
nieruchomości hipotekowanej, pod! 
egzekucji włączona · została także 
placu niehipotekowana, przvczym 
części oszacowano łącznie i podd 
stęp Jwanlu subhastacyj nemu. 
Ponieważ termin licytacji placu 

dzo blislci od daty wniesienia 
Henrvka Loewensztajnowa i Stefani 
czvńska, 2ądające wyłączenia spod 
kucji placu niehipotekowanego, wn 
zabeZJ>ieczenie powództwa przez z 
nie postępowania egzekucyjnego. 
Sąd Okręgowy w Piotrkowie udz 

go zabezpieczenia. 
Wówczas pełnpmocnik wierzyciel 

kwującego, adw. Chojnacki wniósł 
nie na postanowienie Sądu Okreg 
do Sądu Apelacvjnego w Warszaw!E 
ry je4nak zatwierdził decyzję pi , 
instarcjf. 

Obecnie za tym sprawa przejd 
drodze merytorycznej tok Instancji 1 
daż z licytacji placu narazie nie gr 
Obronę powódek Leszczyńskiej i L 

sztajnowej wnoszą adwokaci: Dob 
l<levna J Henryk Zylberberg. 
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~szczyłne odznaczenie 

kedstawiciela rzemiosła 
~„nitor Polski>. Nr. 260 OQłoslł wy-
odznaczonvch przedstawicieli rzemio· 
z całej Polski. 
Piotrkowa odznac10nv został p. Józef 
zlaowski, długoletni prezes Cechu Pie 

, y - brązowym krzyżem zasługi. 
.li 

t ' • I ' f -·-·1 • • ::--.~·• ·,•·' ••; 

iasto H uczau zdobyte 
~ przez Japończyków 
r':>NDY,N. Wojska jaipońskie po­
aiją się JPOWUli trzema kolumnami w 
ę Nankinu. 
olumna południowa rozbiła wc:zoraj 

~;ka chińskie na południe odi jeziora Ta 
[ i iza;ję!a miast? Hu-czau.' :stanowi~ce 
ażmeJszy ·bastion połudruoWego skrzy 

~· 'nii obrony chińskiej. 
~·czelny wódz wojsk japńskdcłi w Chi· 
~ oświadczył, że ;po zajęciu Nankinu 

7 

ńczycy pomaszerują dalej na Han -
.nową siedz~bę rządu chińskiego Czaing 

w sensacyjnym filmie 

ror bandycki na stacji 
kolejowej 

óW. W Myd.lniikach pod Krako· 
dokona:no ubiegłej 1nocy zuchwałego 
iu rabunkowego. 

bf nadszedł pocią.g towarowy dwaj 
z i sterroryzowali kOIIlwojenta. 
ę n ~ nich przeibrawszy się w płaszcz 
mpkę konwojenta rwszedł do biura na­
s a stacji, gdzie pełnlił służbę rteilegra 

r~ dyta :zażądał wydania pieniędzy lecz 
r momencie 2ljawił się w drzwiach na 

r 
ie 

zeni •bandyci rzucili się do uciecz 

ego z nich aresztowano. 

'4: ~ ' •• i •• , ..... ~ ,.., • • i' ł • 

Humor 
i Rapaport przejeżdają przez ma· 

R ieckie mias.teczko. Na łaźni miej­
w isl napis: cZydom wolno się ką· 
10Jko w poniedziałki i czwartki>. 

o oburzające! - gniewa się Rapa· 

laczego? Mogło być dużo gorzej!, 
~a Kon. 
~kto? 
~dyby napisali, że tydzi muszą się 
w poniedziałki i czwartki. 

DZIECI SUŁTANA 

pewnym towarzystwie rozmawiano 
tf · at zdetronizowanych władc6w. 
i , Kotek biorący żywy udział w dys · 
dr odzywa sie: 
ru ułtan turecki posiada pono 107 
o. które tułają się po świecie!... 

ga) o pan mówi? 107 dzieci? - we­
>~ pewna pani. - Biedna matka„. 

10 ZROZUMIAŁ 

ył as jarmarku przedświątecznego w 
,o miasteczku uruchomiono karuzele, 
1 L sze dzieci. 
~ ego dnia karuzelę zatrzymano· 

>s. były niepocieszone. Od swych ro­
w1 dowiedziały, się że karuzela zosta 
. 

1
.zvmana z powodu nagłej śmierci 

1e 1 za. 
adna historia ... - mówi jeden ma­

a . czy w małym miasteczku nie ma 
~az więcej, ktoby potrafił kręcić karu 
'.N 

STOSUNEK 

lzi nzelm wypełnia jakiś kwestlonar-
1 s edowy. . 
zi. thodzl kolej na rubrykę: «Stosunek 
o~ V domu•. 
ros nzelm mvśli chw!lę, po czym wpi 

laturalny•. 

r@l'@)~~[§!i]~~~~~~~~~~~§T@)l§lil~ 

I Pióra wieczne 
~ Na~szedł transport 

I Nowość! Pióro wieczne ze złoconą stalką wra~!~~o!~=~~!!!w~~ 
~ -- Niezwykle praktyczne automaty ołówkowe. 
[§l Pióra wieclne ze złotą stalówką 25-tetnia gwarancja! 
~ Pióra wieczne od najtańszych J 
~ poleca Firma „ADOLF PAŃSKI SPADK." Piotrków, Legionów 2, tel. 10-55 
~~~~ ·- ~~~@!lę)~~~@lę]@lę)@j@~~@lC?)~~~~ 

to być zamordow ny we · Francji 
czy b. premier F ·rancji zostanie aresztowany? 
PARVŻ . 29.11. - Paryska prasa komu· 

nistvczna domaga się energicmie areszto· 
wania b. premiera Tardieu, twierdząc, iż 
pewne okoliczności wsk3zują, że był on 
członkiem . lub też współdziałał z tajną 
organizacją ckagulardów•. 

Podejrzenia tego rod taiu wvsuwane 
bvłv przez komunistów zaraz po uiawnie· 
niu afery 4'kagulardów•, obecnie zaś 
wzmogły sle po aresztowaniu ks. Pozzo 
di Borgo. 

Wiadomo, że T ardieu był przvi acielem 
ksiecia i umożliwił mu pr eprowadzenie __ ,. 

kampanii przeciwko płk de La Roćque, 
udzielając mu poufnych informacyj, że za 
czasów swego premierostwa udzielał płk. 
de la Rncque pewnych sum z funduszu 
d vspozvcvjnego. 

Inne dzienntl<i lewicowe wvsu waią po· 
dejrzenia pr eciw Tardieu jedynie w for· 
mie zapytań czv n e jest on zamieszany 
w afere. . 

Socialistvcznv c Pupulaire> z licznych 
podróży ks. Pozzo di Borgo do Italii i 
Niemiec wnioskuje, :że na terenie Berlina 
znajduje się prawdopodobnie filia spisku 

T-wo HANDLOWO - PRZEMYSE.OWE „ARBON" 
SPÓŁKA AKCYJNA 

WARSZAWA, Marszałkowska 1. Tel.: Biuro 8·53·BUaraże8·56·82 

Rozkład komunikacji autobusowej 

na linii PIOTRKÓW-WARSZAWA 
przez Wolbórz, Tomaszów Maz, Rawę Maz., Mszczonów i Nadarzyn 
Piotrk0w Tryb. 9.45 12.10 16.50 111\ MS'Zt?onów 12.40 15.10 19.40 
Wolbórz 10.11 12.36 ll.16 
Tomaszów Maz. tt.OO 13.30 18.00 Nadarzyn 13.16 15.46 20.16 
Rawa Maz. 11.56 14.25 18.55 Warszawa nrz. 13.45 16.15 20.45 

WARSZAWA - PIOTRKÓW 
Warszawa 7.00 9.00 17.00 ' Tomaszów Ma2. to.oo 12,00 20.00 
Nadarzyn 7.34 9 34 17.34 lb6 6 
Mszczonów 8.12 10.12 18.12 Wo rz 10·26 12.26 20.2 
Rawa Maz. 8.57 10.57 18.57 PiotrkówT.ryb.ffZ. 10.50 12.50 20.50 

ROZKt.AD KOMUNIKACJI AUTOBUSOWEJ na linii: 
Piotrków -Wolbórz -tomaszów tomaszów -Wolb?rz -Piotrków 

Piotrków Tryb. 14 oo 24.00 Tomaszów Maz. 8.00 15.20 
Wolbórz 14 26 22.06 Wolbórz 8.26 15.46 
Tomcłszów Ma ~.pfz. 14.50 22.30 Piotrków Tryb.BR. 8.50 16.10 

:).' . . ,. . „. ) > .... : • )j '~ : ... - • • • ··':,.· - ' • • „ 1 ' • ' ·- • i ' -Sensacyjna skarga o wykreślenie 
pół miliona złotych z hipoteki 

Hrabia Ostrowski contra Skarb Państwa 
Sensację w miejscowym Sądzie Okręgo 

wym ·wywołał pozew, w którym wairtość 
przedmiotu, sporu ok.reśliono na 500..000 
złotych i od którego W\lliesiono samych oP 
łat sądowych około 5000 zł. 

Z pozwem ty,m wysi:ąipił adw. Ludwik 
:F'rucht z Tomaszowa Maz., jako pełnomoc 
nik hr. AL Ostrowskiego, żądając wyikreś 
lenia przez Skarb Państwa sumy ipół milio 
na złotych z hipoteki dóibr jego. 

Hrabia AJ. OstiJ:'lo'W'ski jest bowiem posia 
daczem dóbr w Tomaszowie M~owie~­
kim i okolicy, przedstawiający.eh wairtość 
kii1ku milionów złotych. 

Zalegał on Skairbowi Państwa, tytułem 
podatków, z sumą ki.likuna'Stu tysięcy 'Zło­
tych. 

Pretensja ta została zahipotekowana na 
wszystkich dobr~h hrabiego do wysokoś 
ci pół miill.iona: złotych . 

To posunięcie Prolkuratorii Generallllej, 
działającej w imieniu i na r.zecz Ska.I'lbu 
Państwa, skrępowało hr. Ostrowskiemu 
swobodę działania i ro2lp0rządzania swoją 
iWłaS'Ilością, tym więcej, że zamierzał on 
parce~wać swoje dobra, na przeszkodzie 
czemu stała jednak obciąilona hilpoteka. 

Dlatego też hr. OstrowSki z Toma -

szowa - Ma,zow. rw y s t ą p i ł na. 
.d~ogę sądową prze'ciwko Skarbowi Państ­
wa, żądając skreślenia hipoteki, wobec u­
regulowania ·należności. 

N a wypadek takiego r0zs.ą,dzenia spra -
wy, Skarb Państwa poniósłby koszta sądo 
we i .koszta ·wykreślenia hipoteki, osiąga 
jące w tysiące złotych. 

To też Prokurat<>ria G~meralna 1padnios 
ła w obronie ciekawą koncepcję, że niedo 
jpuszczalna j~ droga procesu są.dowego 
w tej sprawie, g_.4yż przed ~eniem 
na tę drogę rpowód powinien był sk<>rzy · 
stać z przysług.ującej mu drogi .postępowa 
nia aidmiinistracyjnego i wystą,pić z ta:kim 
i\'li:Q.ioskiem skreślenia hipoteki do Pr0ku-
1rato:rii Geneiralneji a .nie do sądu. 

Dokoła tego zagadnienia toczy się obec 
nie spór stron, rozstrzygnięcia którego o­
znaczać będzie utratę lub zysk kwoty kil­
ilrunast.u tysięcy złotych kosztów lSądo -
wych i hipotecznych. 

Sąd Okręgowy, który ostatnio rozp<>z· 
nawał tę sprawę, wytdał w dn. 23 ib.m. po­
stanowienie odraczają.ce merytore:zme roz­
strzygnięcie procesu i zobowiązujące zara 
zem Prokuratorię do złożenia uzasa.dnie­
nfa. 

«białych kapturów>: 
Opinia publiczna oczekuje w najbllż­

szvch dniach nowych aresztowań na pod· 
stawie dokumentów, skonfiskowanych w 
kasie hipotecznej. Dokumenty te pisane 
były sz1Jfrem i zostały już przez specjali· 
stów odcyfrowane. 

M. in. znaleziono czarną listę polityków 
którzy na hasło do przewrotu mieli b9ć 
zamordowani. Obok premiera Chautemps 
I Bluma na liście tej znajduje się również 
płk. de la Rocque i prawicowy poseł 
Vbarnegarav oraz szereg parlamentarzy­
stó\v. 

W '1aiblizszym też czasie spodziewane 
jest opublikowanie nazwisk osób, które 
finansował\' kosztowną akcję zbrojeniową 
ckagulardó 1R>. 

-lUD ~ R~-
A.N"TIBA 
- J ~uszki -em 
~· 

PUDER ANTIBA Z PUSZKIEM 
ŁABĘDZIM będqcy rzeczywiście 
ostatnim słowem ·W kosmety­
ce tym się róinl od innych pud ­
rów, że: 
1) lego czqsteczkl po prze· 
niknięciu do porów nie pęcz­
nieją pod wpływem wilgoci 
6 ciepła skóry ~ o załym pu­
der len 
2) nie rox-sz·erza ·porów, 
3) jest naltiUbłelnleiszy z po· 
śród dofychczos uij\lłonych, 
4) nie zbija się w Qrudki i nie 
skleja się - -dzięki czemu 
5) nie zatyka porów - a wtęc 
6) pozwala skórze normal­
nie oddychać i tym samym 
7) prxeclwdzlało obumiera­
niu tk~nki ·powłerzch~owei 
skóry, o zołym 
8) zapobiega ..twor.zenlu si• 
zmarszczek, 
9) {est dyskretnie perfumo• 
wany specjolnq kombinacjq z:a· 
11ochów .air embaume-. 
10) jest ,wyrabiany w 12-tu 
łcolorach 
11) jest sprzedawany w ład­
nych pudełkach zawierają­
cych -puHek w nail'W.szym 
9atunk1,1. 
12) Cema pudelka dużego 
wraz z łab.ędzlm puszkiem 
wynosi .zł. 2.75. ·Ceno pudeł­
·ka małego 1'raz z pupkłem 
wynosi itl. 1.50 ~ 
$ IC t I\ O vtÓW.NY • Prsem. Handl.. 
~L Cheflł.. l.UDWIX SPIES$ I SYN S. A. 
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Uczczenie gen. Sowińskiego 

Pomnik bohatera stanął opodal wolskie! redatv 
Onegdaj w Warszawie odbyła się uro­

czystość odsłonięcia pomnika inwalidy -
gen. Józefa ~owińskiego. Pomnik stanął 
w Parku Wolskim obok słvnnej redutv 
wolskiej, gdzie zginął bohaterską śmiercią 
obrońca Warszawv. 

Przed pomnikiem honorową wartę trzv· 
mali żołnierze w hlstorvcznycb mundurach 
Podchorążych z roku H~31 ·go. 

Na placu ustawiły się kompanie pod· 
chorążych, saperów i jednego z pułków 
stołecznvch ze sztandarem i orkiestrą. 

O godz. 11.45 witanv hymnem narodo· 
wym przvbvł reprezentant Prezydenta R. 
P. i Marszałka Śmigłego· Rvdza, pierw~zv 
wiceminister spraw .wojskowvch gen. Olu 
chowski. Po przeglądzie zgromadzonvch 
oddziałów gen. Głuchowski dokonał od· 
słoniecia. 

Pamiętaj że! 

Pomnik gen. Sowińskiego jest dziełem 
prof. Brevera i wyobraża generała Sowiń· 
skiego w bojowej pozycii, stojącego o 
szczudle. Na frontonie wvrvtv jest napis: 
cGenerał Józef Sowiński poległy 6.9.1831 
roku na szańcach Woli w obronie Ojczy· 

znv•. 
W m0mencle odsłonięcia rozległ si~ · 

salut armatni. Oddziały wojskowe spre· 
2entowałv brrń a obecni obnażvli głowy. 
Orkiestra odegrała Hvmn Narodowy, 
sztandary poch, liłv sie ku ziemi. 

P'okói trzeba zdobrć 
Goerlng o celach Dianu czteroletnlego 

HAMBURG. 29.11 N a wielikim ~oma 
dzeniu publicznym w oheC1nośc:i 50 tyis. osób 
przemawiał wczoraj wieczorem premier 

Goering. 
Mówca pofożył siJny nacisk dla sprawy 

pokoju światowego, .stwo·rzenie trójkąta 
poHtyczinego Tokio - BerNn - Rzym; po 
czy.m1 oświadczył, że równouprawnienie Nie 
miec nie może być oziś przez nikogo krvrn· 
st1onoWa.IIle i Niemcy wysuwają żądania 

muszą sobie same pokój. zapewnić. 
Naród rn.iemieciki mutSi być przygotowainy 

do obrony swej wolności i swego ho1I1oru. 
Niemcy ukończyły swój pierwszy p1an 

czteroletni z pełnym sukcesem i obecruie 
celem drugiego ;plan.u czitero~etJn.iego jest 
uniezaleill).ienie ~spodal!'cze Rtzeszy. 

Teczki skórzane szkolne oo bardzo 
niskich cenach kupisz tvlko bezpo· 
średnio w wytwórni. S I er a dz ka 1 
w podwórzu. 

· kofoniailne. 

Wszyscy c;i, którzy oczekiwali za.lama· 
ni·a gospodarczego Niemiec, •zawiedli silę, 
Niemcy nie pragną bynajmniej izolacji, 
przeciwonie, po przeprowadzeniu pla:niu czte 
roletniego dorzucą .swój w'Kład do gospo­
d3.ot'!Stwa i halnld[u śvdatowego. 

Swięto Tatarów krymskich 
odbyło się w Warszawie 
WARSZAWA, 28,11. - W niedzielę w 

sali Domu Medvków przy ul. Oczki odbyła 
sie akademia celem uczczenia 20·ej rocz­
nicy otwarcia plerwsrego kurułtaja (par· 
lamentu) na Krymie, urządzona staraniem 
sekcji krvmsko-idel· uralskiej orlentalistvcz· 
nego koła młodych przy Instytucie Wschod­
nim w Warszawie. Na ałrademię przvbvli 
m. in.: działacze ruchu niepodległościowe· 
go Azerbejdżanu, Idei Uralu i północnego 
Kaukazu, delegacie Tatarów krymskich, 
mieszkających w Rumunii i w Turcji. 

Niezwykły wzrost tranzytów 
przez Polskę 

z Sowietów do Czechosłowacji 
W os.fat.nich tygodJiliach zaobserwowany 

Został mee.zwykły w.zrost ruchu kolejo1vre 
go, tranzytowego pomiędzy Sowieta.mi: a 
CzechosłPwacją. 

Przez Pols-kę przechdd:zą 0 lhrzy:mie tran 
Sporty rovvaroiwe, wysyłane do S'o.Wiet.ów 
p.n;ez Umy czeski.ee i 'na odwirót. W, ciągu 
jednego ityg.odnia przelZ Stołipce \Pr.Zesłano 
.z ZSRR. ·do CzechosłOIWacji okofo 500 wa­
gonów rudy żefaznej. 

Za ćwierć miliona złotych 
ukradł prądu 

ŁóD~. Przed sądem okręgowym w Ło 
dizi odjpowiadać . będzie przem.ys~oJWtieC',, 
.Mordchaij Wolf S~eigel, oskarżO!Il.y 0 kra 
dzież prąd1:1 z sieci elektr:,0W7Ili mi.ejskieij,. 

S2lJ>igel w swej fabryce pomerał prąd z 
pamilnięCiem liczni.ka .przez kil:k:a lat. 

Strruty elekiwo.wtn.i sięgają ćwierć miilliiona 
zło Łych. 

30. OOO zł. odszkodowania 
za zatopienie statku 

GDYNIA. 29.11. W porcie g:dyń:skim 
przed kilku tygodnliami statetk „Puck", na 
leżący do „źegl:ugi Polskiej" sp01wold:Ował 
u.s.zlkiodzenie i: zaitoniięcie staJtku „ToraJlliS ... 
port", nai1eż~ego dio żeg111Ugi ś·ródląjdoM-ej. 

ZniszczOllly „Tra111Sporl" wydobyto i .po 
rzucono, jako zupełnlie niezdaitny dio u -
.żytku. 

Obecnie sąd gdyński przyznał właścicie 
łowi „TranspOirtu" 30,000 zł. odS2lkiodoWa- • 
inia od „żeglugi Polsikiej". Towarzystwo 
proponuje właścicieloiwi „Transpol"tu" wy 
rem001towanie wraka zatop.iotlleg.o istaitku 
kos·zt·em 20.tOOO zł. 

WVPO-ŻVCZALNIA KS IĄŻEK 
stale zaopatrzona we wszelkie nowości 

Piotrków, ul. Piłsudskiego 55. 

Niemcy chcą peikoju, mówił premier Go 
eri.Jng, lec:z wieid~, że nie mogą oczekiMrać 
tego pokoju ioo strony ilThllych krajów, ]ecz 

Nowa katastrofa lotnicza 

SD.ad I samolot A\llD 
Czyżby stras~liwe „prawo serii"? 

WARSjZAWĄ. 29.11. Chwlilę :grozy prze 
żyli mieszkańcy Mcikotowa, gdy w iniedizie 
lę koiło południa wbaazyli jak samolot, rzu 
cany podmuchami sillnego wiatt'IU rum.ął w 
pobliżu kościoła J ezui'i:ów na Miokotowie. 

N a szczęście maszyna upadła o 50 met­
rów od ,budynku kościelnego w ipoibliżu, u­
licy Rakowieckiej .i Wołyńskiejr przewira­
cając rpł.ot 'i zarywając s.ię przold'em w pu~ 
chiną ziemię ogrodu. 

Tej okoliczności .mi0•gą zawdzięczać ocalle 
nie lotnicy (pilot i ipaosażer), którzy z ka· 

tastl."ofy wyszli be.z szwan.k;u. 
Samoiot RWD 8, należący do Aeiroikllu­

bu Warszawskiego ma strzaskane śariiigło, 
zmiaiżdżone podwozie i ocierwrune slkirzydło 

W,śód lotników, Jiudzi na ogół 1przesąd­
nych panuje przek0inanie, że kata.strOfa­
mi w l'otnictwie rządzi prawo serii. 

Po dwóch katastrofach samdlotów pa­
osrużeriskioh i turystycznego' RWD, które na 
stąipiły w krótkich odstęipach czasu, mo.ż­
na przypuszczać, że to ponure „praiwo'·' 
działać j~.ż przestanie. 

Znowu zaginęła tancerka w Paryżu 
Policja paryska .znów pas.zukuje młodej 

dziewczyny - osiemlnastoletniej tancerki 
Betty Fleury. 

JW; od tygodnia W'&z.:elki ślad \PO nliej za 
ginął. 

D.ziewc:zyina odznaiczała .się wyjąitkiow~ 
urodą, ale jednoc-reśnie spokojnym! i z:rÓlw 
nowrużonym chara.kterem. Pracowała w jP, 
dnym z teatr.zyków na Champs·Elysees i 
z tego p01Wodu często .była nara.żona na ró 
żnego rodzaj,u zaczepiki mężczyzn, na któ 
ro jednak nie reagowała. 

Betity zamieszk,iwa.ła wraz ze swą mat 
ką w jednej z .ubogiich dziel.lnic Paryża . Wy 
chodizi.ła .sama tylko do pracy i tpl".zeważnie 
przełiywała wraz z matką M" domu. 

Pewnego dnia przyiszła nagle do domu, 
• 

w czasie nieobecności maitJd, zabrała z so 
bą troch~ bieeliziny i znikła. Zostawiła tył 
ko krótki liścik: „Pragnę zarobić bardzo 
dużo pienlę1d:zy" 

Od tej chwili niktt nie widział w Pary0żu 
Betty Fleury, a poli'.cja żywi podejt'iZeinia, 
że padła •ana ofiarą handl'arzy żywym: to­
warem 

Min. Mościcki w Brukseli 
BRUKSELA. 29.11. Wczoraj przyj e­

chał do Brukseli wraJz z mtałżonką. noiWo­
miainowany ,poseł R.P. Michał M1ościc1ld, wi 
tany na dworcu pr.zez człornkó;w poselostwa 
i konsulatów Rz.plirt:ej. 

zwraca się Pani zawsz: do znanej bu­
d.zqcel zaufanie marki. Dlatego stary 
... ale zawsze młody puder A bańd bę. 
dzie Pani stałym przyjacielem. Wiele 
lat doświadczenia I pracy naszego 
faborałorjum dało nom puder bez żad­
nych szkodliwych domieszek. przy• 
gotowany z produktów wyłqcznie 
roślinnych. 
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LQ!H zenie 1 w1ak&> 
Cll'aoroby slc6r~• • en•ry11 
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11rzvimU1e od 12-2 f oa 5-7J 
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STARSZY FELCZER 

A. LE W KO WI 
Piotrków. SEOWACKIEGO 

Wvlccnwwa ochrc.nne szcz 
przeciw ospie I dwlter 

?astrzvkl, oraz wsze'kie zabiegi 
felczersh• a wchodzące. 

Plisiada stałe świeże pijawki w, 

Uszkodzony statek pa 
u wybrzeży angiels~ 

GDYNI.A:. 29.11. Na Morzu P' 
w pobliiiu wybrzeży angieiliskich 
kadziła inowuzakupiony polski st 
wo - motorowy „Orion". Sta:tkowi 
ły pomocy holown±ki angiel'skie, 
holowały go do portu Newca!St]e. a· 
ku z Iud'źmi nie było. •h 

„Orion" je•srt zaaseku;rowany. • 
skie towarrzystwo zażą;dało za w• 
w akcji ratowniczej 850 funtów 
gów. 

„OrioJD." stalllowi własność pryt . 
mato.ra Komarnicldego. o 

Zamach . 
„Zielonej kosz 

na premiera Egip 

k 

KAIR. 29. 11. Wczoraj wi 
chwili gdy premier Egiptu, Na 
powacal do domu, dokonano .na 
machu, !k.tóry jednak się nie ud 

Zamachowiec trzytkrotnie str11 
wo1weru, celując d<> premiera, 
go się W samochod~e. 

Jedna z ,kul wyibiła szybę w 
nak poremier nie odlniósł raJll. 

KAIR. 29.11 Sprawca. zamachil 
miera egipskiego Nachasa Paszę 
liły v,.·ład'Ze ,policyjne nazywa 
Abdel Khader i Jest obywatel 
skim. 

Dn. 15-16 b.m. zaginął dO\~ód eJ 
kolejowy Nr. 44495, na na~w1ski 

1 

dji Piotrowskiej. Uprasza się o 
wynagrod.zeniem p. a. uL Słowa 
70 . 2. 

UNIEWAŻNIA SIĘ zagubio 
osoblstv i ksiąieczkę wojskow 
przez P. K. U. Piotrków, na 
Jurkiewicza Altera Pinku.sa, za . n­
w Piotrkowie przv ul. Litewski u 
-----------------------------------~r 

I i 
~ kai 
- be 

_, - . ~ 
Nie iest..za drogie to, _ ,,. ,.,;< Ył 
co dla zdrowia jest konieczne ie 
bólach głowy, przetiębieniu,go a 
reumatyzmie, postrzale 

ASPIRI N~ 
WYRÓB K 
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